Nr 309a. Dnia 7 listopada. 


Fena Kuriera 


Piątek. 
` W Warszawie: podana 'est 
* nagłówku numeru wieczornego- 


=== KURIER WARSZAWSKI. 


$ ©: opłata za przesyłkę 
zta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
ie ra. 1 kop. 50, kwartal- 

* kop. 75, miesięcznie kop. 25. ' Wychodzi irozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


pilna przedpłata na jedno 
© wydanie Kurjera przyjm0* Sh, teg 
ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszawskieqo codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 


z? być nie może. 
"Umer pojedynczy wieczorny 
wieczorem, w niędziele i wieta od godz. 10-tei rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinia 12. minut 3 w, Wschód słoneao godzinie 7 minut 
Zachód 7 


Dnia 26 października (7 listopada) 1884 r. 


Cena ogł 03z2Y: 

Reklamy: za jeden wierą 
pierwszy raz 25 kop, każdy na 
stępny raz 20: kop. E s 

Nekrologja: za jeden vior O 
1 koh, BCE 

Zwyczajne i małe oetosza- 6 SHE 
nia w numerach porannych. z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Raich 
mana i Frendlera, ulica Senator 
ska nr 18. 
Wtorek: Marcina Bisk. 
Środa: -Dydaka W yza. 
Czwartek: Serapjona  Męcz. 
Piątek:: Leopolda Wyzn. 
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Pe 5, poranny w dnie powsze- 
„Nie k 3 w niedziele i święta k. 5. 
T 
Bobota: Godfryda B. i Czterech Kor. 45 w. Zachód R RW. 
Niedziela: "Teodora M. Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- | be ogg dnia godzin 9 minut 23. 
| było T 1 


ziė: Wilibrarda Bisk. 
oniedziałek: Andrzeja Wyzn. szawą stóp 2 cali 21. 


~ Numer niniejszy wyszedł z -prn 
U o godzinie Gej rano. 
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RAŁENDARZ. 
Widowiska: Teatr wielki: Koncert symfoniczny; 
Teatr rozmaitości: „Dożywocie” (występ p. 


— 


Ry 


chtera) i „Kwiat z Tlemcenu”;—Teatr mały (przy 


2i7 Daniłowiczowskiej): „Mąż debiutantki”. Godzina 


pół wieczorem.) 


WIADOMOSCI EJEŻĄCE. 


łów Kijowski urząd poborowy zwrócił się, według 
W Zarji, do ministerjum spraw wewnętrznych z 

p Pytaniem co do spełniania slużby wojskowej przez | 
* Studentów uniwersytetu kijowskiego. 


mię Ilość statków fłotylli celnej postanowiono w 
Wam przyszłym znacznie powiększyć, a to celem 


tó oenienia kontroli nad przybywającemi do por- 
W rosyjskich okrętami zagranicznemi. 

za... W ministerjum komunikacyj podjąto kwestję 

nisl Wania przy budowie nowych koleji żelaznych 

pi 


nises Seh technicznych ulepszeń, zapobiegających 
m. ceniu nasypów; zwrócono też uwagę na zabez- i 
zenie piantu kolejowego od zasp śniegowych. 
peata na linjach mających się budować w ste- 


zwł 
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"Ra Projektowane nominacje kandydatów na posa- 
mek kolei dąbrowskiej z małemi zmianami przez 
zdan tej drogi zatwierdzone zostały. Ostatsczne 
kolej fowanie etatu osobistego 
naro *80 nastąpi na walńem zgromadzeniu akcjo- 
JUszów, które jak wiadomo odbyć się ma w przy- 
ray Wtorek, Prawidłowy ruch na całej linji, jak to 

| | kięn citem donosiliśmy rozpocznie się z Nowym ro- 


m a a 


kan, W tych dniach komitet zarządzający zakladem 
pie owym w Ciechocinku, zawiadomił tutejsze ko- 
R żelazne, iż bezpłatne kąpiele, w tymże zakładzie, 
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HISTORJA MAŁŻEŃSKA ` 
opowiedział 
| WOŁODY SKIBA. 


X (Dalszy ciąg; 
XXIV. 
(ład z panem Markiem Pałasińskim został bsr- 
pika zawarty. 
łowiejy teteerz księdza Metternicha okazał się 
Decy iem bardzo bezinteresownym i honorowym. 
nasz Wa się wyjechać natychmiast, jeżeli tylko 
ter zażąda, a zarazem był gotów, gdyby 
tak długo, odłożyć swoją podróż i czekać 
"W i Jak Grześ-sobie będzie życzył. 
małżoneki o panu się nie śpiesży wcale? — spytał go 
Lorak pigne] koiężnkeki 0 
z Bestem przeczący: hab’ keine Eile— odpowiedział 
muje? zę, sg Pana tutaj w Oświęcimie nie zatrzy- 
hala PEAdnął jeszcze przez delikatność nasz bo- 


a a 
kzomij Marek odrzekł z takim samym gestem, pu- 
ab 6 mały kłębek dymu z fajeczki: 

0 F sok nichts, mein Herr, gar nichts! 
niejako ją 45? po niemiecku bez ceremonji 
dzia} ;, )980 egzaminem i 
tam IŻ nasz bohater tego 

mt swoję słowa tłómacz 


CJĘ akim razie pojedziemy į = i 
E a a a en Tarega 
*u mu przerwał, jakby w obawie, żeby w 


JK PAC IE | WEEWĘSETO KATEDR: RTZ 


Było to | 


z niemczyzny, a że wie- 
ka. nie zna, więc ge- 


całego . personeta | pozost 


| nia jestem szlachcie i nie od nikogo nie przyjmuję... 


dla służących przy drogach żelaznych, a potrzebują- 
cych koniecznej kuracji, mogą być wyjednywane 
tylko na mocy odniesienia się dyrekcji kolei, nie zaś 
przy bezpośredniem odnoszeniu się proszących wprost 
do zakładu. 

"= Przypominamy, iż w przyszły czwartek wpro- 
wądzony będzie na linji kolei terespolskiej zimowy 
rozkład pociągów. 


= Niedoszłe do skutku ubiegłego wtorku posie- 
dzenie członków kasy pożyczkowej urzędników ko- 
lei terespolskiej odbędzie się w dniu dzisiejszym, o 
godzinie 11-ej rano. 

== Wniesiony przez urzędników kolei nadwiślań- 
skiej projekt zniesienia kasy emerytalnej został ża 
radą wyższej. władzy kolejowej zarzucony. 

sz Warsz. dniewnik donosi, iż etat uzupełniający 
urządzeń sądowo-pokojowych w Warszawie wpro- 
wadzony zostanie dopiero od nowego roku; przygo- 
towany już został projekt podziału miąsta na nowe 
okręgi sądów pokoju, których liczba z 16 tu podnie- 
sioną będzie do 20-tu. 


= W Kron. lek. czytamy co następuje: „Z przyje- 
mpością zanotować nam wypada, iż kierunek wy- 
kształcenia w hygienie młodzieży uniwersyteckiej 
przyjął od pewnego czasu cechy praktyczne. Stu- 
denci pracują nad rozbiorami powietrza, wody etc. a 
nawet wykłady teoretyczne odbywają się w pracowni. 
Ta ostatnia składa się z dwóch pokoi; większy służy 
dlą zajęć praktycznych ze studentami, mniejszy ja- 
ko audytorjum i gabinet dla profesora. Zasób na- 
rzędzi jest.spory, lubo jeszcze niejedno dọ życzenia 
awia, eo zresztą jest bardzo naturalnem w in- 
stytucji młodej.'* ; 

= Szpital Dzieciątka Jezus otrzyma w krótkim 
czasie dwa piece do palenia opatrunków itp. systemu 
budowniczego Swiecianowskiego. 


= Według ostatnich obliczeń w Warszawie fun- 
kcjonuje obecnie 61 fabryk i zakładów rękodzielni- 
czych nie należących do zgromadzeń cechowych. 
Kozdzielają się one według produkcji na cztery gru- 


| 


wspaniałomyślności swojej nie posunął się zadaleko 
i propozycją, że je bierze na siebie,godności jego nie 
obraził. 

— Qlce do kosztów... — zawołał szybko, tym ra- 
zem już: po polsku—koszta wszystkie na moją 0so- 
bę ja poniosę... za bilet, za życie w drodze, za mie- 
kanie, ile wypadnie... (Boże 4 
— Ha! skoro pan tak żąda—odpowiedział Grześ— 
to ja naturalnie nic przeciw temu mieć nie mogę... 

— o, son tak... inaczej nie może być — powtó- 
rzył pan Marck—es kann nicht anders sein—ja pa- 


b 
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Puścił mały kłęb dymu z fajeczki i mówił dalej: 

— Aber.. augenblicklich hab’ kein Geld... 

Z temi słowy włożył rekę do kieszeni i wycią- 
gnął ją razem z kieszenią. 

- Okazalo się, ya owa była pusta w najlite- 
ralniejsźem tego słowa znaczenia. 

Przy pomocy tej ilustracji nasz bohater zrozumiał, 
że pan Marek zobowiązuje się płacić za siebie, ale 
w tej chwili nie ma pieniędzy. i 
| dobrze—rzekł—ja będę płacił za pana... 

— Behr gut—zgodził się Pałasiński—pan będzie 
płacił, a ja panu to zwrócę später.. — Pan wie eo 
znaczy später? ; 

Grześ wzruszył.ramicnami. Grermanizm tak mało 
jeszese w owych czasach zapuścił korzeni w Zóltej, 
ża nawet znaczenie tego przysłówka tam ris doszło. 

— Dpiiter—wyjaśnił pan Marek, przerywając a0- 
bie 0 chwila pociąganiem dymu z fajeczki, —spdter 
to znaczy: jak od księcia Meiternicha dostanę chieb 
łaskawy za długoletnią służbę kredencerską, 

* Bobater nasz zrozumiał, iż przysłówek später ma 
w języku niemieckim jeszcze inne znaczenie, W tym 
wypadku pegrzykłać sraczył, 48 kosia. pa- 
na Marka mają być zabypotekowane niens jego 
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junger Marń... mogłem pracować... ale 
Racja była słuszną i o honorowości byłego kre- 
denóbrze dobrze Świadczyć | 


py, i tak: fabryk i zakładów przerabiających roślin 
ne produkta jest 16, fabryk i zakładów przerabiają 
cych produkta zwierzęce 9, fabryk i zakładów prze. 
rabiających produkta kopalniane 22, wreszcie ró- 
źnych fabryk 14. Wszystkie te zakłady. fabryczne 
zatrudniają 16,348 rzemieślników i robotników, a su- 
ma ogólna produkcji wszystkich powyżej wymienio- 
nych fabryk wynosi 31,633,646 rs. i 


= Za Żelazną Bramą, w środku placu, wzniesio- 
no obszerną hallę z żelaza. 


= Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż poda- 
nie wielu dorożkarzy o zmniejszenie taksy, a raczej 
przywrócenie według dawnej normy, zyskało odmo- 
wną odpowiedź. . 


== Pomiędzy sj in rządowemi, mającemi 
być wydanemi ze skarbu w r. p. dla rozmaitych to- 
warzystw i instytucyj naukowych, mieści się suma 
1,650 rs. dla Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem. 14 >. 

= Sprawy karne w zjeździe sędziów pokoju m. . 
Warszawy roztrząsanę będą w dniach  19-tym, 
24-tym i 27-ym b. m. oraz w dniach 4-tym i 12-ym . 
grudnia. | 


= W dnin dzisiejszym i jutrzejszym odbywać się ` 
będzie ciągnienie czwartej klasy 143-ej loterji kla- 
sycznej Królestwa Polskiego. | 

= W dniu jutrzejszym o: godzinie 5-ej po pou- ` 
dniu, w gmachu Towarzystwa dobroczynności od 
dzie się walne posiedzenie członków, tejże instytucji. 


= W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
sekcji V-tej Towarzystwa popierania. przemyśłn 3 
handlu. otaiowaO = 

= Sprawozdanie z wystawionej w dniu wczoraj- 
szym krotochwili Meilhaca i Halevy'ego „Mąż debinu.. 
tanki”, zmuszeni jesteśmy «z powodu braku miejsca 
odłożyć do numeru wieczornego. aż, 

= Paulina Lucca obecną była w dniu wczoraj- 


t. 
| szym na przedstawieniu gounodowskiego „Fausta”, 


chudobie lub konorze, ale na łasce pańskiej księcia 
Metternicha. ? 

_ Nie zaoponował jednakże przeciw takiemu tłóma- 
czeniu niemieckiego wyrazu. Był.z góry zdecydo- 
wany wziąć kanclerskiego kredencerza na swój 
koszt, Spytał go tylko czy długo zostawał w słu- 
żbie książęcej, e. KONA 

— Elf Jahre—odpowiedział Pałasiński. 

` Grześ zrozumiał, bo pan Marek do słów niemie- 
ckich dodał palecowy komentarz, pokazując raz pięć 
palców i drugi raz pięć, a w końcu osobno jeden. 

— Jedenaście lat... to rzeczywiście długo—zauwa- 
żył nasz bohater—a dlaczegożeś: pan zaraz odcho- 
dząc że służby nie zażądał łaskawego chleba? 

Pan Marek się oburzył. GA 

— Wstydziłbym się—odpowiedział—byłem jeszcze 

teraz... 


czyła. 

Nie było o co dużej się umawiać, Pałasiński chciał 
odejść, przyrzekając nazajutrz stawić się punktual- 
nie na oznaczoną gódzinę, ale pani Kulkowska ża- 
trzymała go na herbatę, poč warunkiem, żeby po 
ni3miecku nie gaćał, ko cukra čo mej nie dostanie. 

Pan Marek przyjął propozycję, ais mimo pfzyrze- 
czónia raz po raz wpadał w niemczyznę. Zawszs jo- 
dnak ucałowaniem pulchnych rączek umiał tek uts- 
godzić korpulentną obywatelkę i matkę dzieciom, ża 
nietyko cukrů dcstał, złe chleba i masła i mięsnych 
przystawek tyle, że nasz młody bohater patrzył z po- 
dsiwęm, jakim sposobem cała te porsje z taką szyb- 
kością znikać mas przed: Biep3ZCTO4 poszsci ma- 
łego człowieczyny, który, jsk się zdawało, pewinior- 
by siż najeść jśdnym wróbalzism la .co rajw;- 
śaj-gołabkiam. : 


Już to co 3 apetytu pana arka Fałsa:ńskiego 


* ; hte 


okłaskając gorąco p. Russel, gp: Myszngę i Seide- wprawy, jakiejhy się neporoyini PE 2. 
a gy czym 


marna. 


w 


= Basofowanie. 

W dwa Uk rajszym komitet Towarzystwa mu 
żyszrago odbył baloto wanie rowych kandydatów na 
złonków, kin rych iiczba dogięgała 60; 5 

W obecnej chwili, włącznie z kandydatami zapis 
nými po z "BIK niesiu ostatniej listy, ogólna yiri” 
członków dbrhodri do 700. 


= Tun, 

W. tych dwiaeh prayhyłado Warszawy impresarjo 
znanej zagranieą wiolimistki, Teressiny Tua, celem 
załatwienia niezbędnych około urządzenia koncertu 
formalpeśe 

Termin tej występu jest jeszcze niewiadomy. 

= Nowa fabryka. i 

Dowiadujemy Się, “Z niebawem powstać ma na 
Pradze wielka parowa fabryka pudełek papierowych. 

Założycielem fabryki jest tym razem francuz. 


== Distopadowa anra. i 

Pomimo: zachmutzonego: nieba, dzień wczorajszy ' 
jak“na późną porę; odznaczał 'się niezwykłem cie- 
piem. 

Rtęć termometru dosięgała 9 stopni R. 


= Podpora rodziny. 

Sa ciele bohaterki, 6 których istnieniu, a'co wa- 
Żniejsza działalności, nikt nie wie. 

Dopiero po, śmierci ten i ów powiada: „zacna 0S0- 
ba, pełna poświęcenia” i t. d. 

Do'takieli należała panna R. P., „zmarła przed kil- 
koma dniami nauczycielka, 

Umarła stosunkowo „młodo, liczyła bowiem 35 lat 
wieku, a powodem jej śmierci była ; praca: nad sily 
wattej kobiety. -~ 

Wysoko ukształcona, była ona pośmierci ojca pod- 
porą całej rodziny: matki, dwóch sióstr i brata. 

Jedynie zarobek z lekcyj panny P:i starezył na, 
skromne ale przyzwoite utrzymanie zubożałej To- 


| pa 

"Bzlachetna córka i siostra dlatego Wikő nie wy- 
szła, za mąż aby'się poświęcić swóim najdroższym. 

"wypiję lat ciężkiej pracy nadwątliło słaby or- 
gan 

DCI, jednak spokojnie, gdyż brat kończy gim- 
nazjam, a jedna z sióstr „ wstąpiła już: w jej ślady i 
jest nauezycielką. . 

"Nadto dzięki: wysokiej oszczędności panny P., u- 


tworzył się kapitalik 1,500 rs., który zapewnia pózo- Er 


stałéj rodzinie | pewną podstawę bytu. 
Cześć szłachetnej istocie, „najzupełniej zasługującej 
na miano „cichej bohaterki”. 


= Ostrożnie z białogłowami! | | 


W jednym z tutejszych zakładów. gimnastyki i | | 
fschtunku, uczą się władania bronią sieczną dwie | 
siostry, panny "p. | 
"Według opinji naaczyciela panie te „doszły już do ; 


nie wpóśledziła Weale natira. Co miał" przed sóbą to | to 

pałasaował zawzięcie, posiadał jednak tę miłą dla go- 

spodyń! zaletę, że wszystko chwalił i to w dwóch 
językach: 

— Jakie to doskonałe, jakie te vortrefflich!... t 
tylko pani jedna umie' przyrządzać takie Sié. 
mein Ehrenworth.. |i 

Grześ; który: chociaż płatiym był stołownikiem, 
krzywdy wielkiej spiżarni swojej g£aspodymi nie czy- 
nił, niedługo się zastanawiał nad apetytem byłego 
książęcego krederiećrza, zadawał mu za te od czasu 
do czasu pytania, chege się jak najwięcej dowiedzieć 
szczegółów o jego służbie. 

Na nieszezęście pan Marek był co do tych szeze- 
gółów dosyć skąpy idy skretny, tak że nielatwo je 
byka: z niego wydobyć. 

— Więc widywałeś pan często: księcia kanclerza, 
slużąc u niego? — zagadnął go « między innemi nasz 
bohater. 

— AUigłich.. 
niezmie. 

Grześ spojrzał na panią Kulkowską, a pani Kul- 
kowska na niego. -Oboje'nie zrozumieli i wzruszyli 
ramionami. 

— $karanie boskie— powtórzyła korpulentna oby- 
wstelka— miałem jeszcze: podać kuraka, słe kiedy 
par ciągle gadasz po szwabsku, to niech. zapłeśnicje, 
nie podam. 

Palasińskiemu na wspomnienie o kuraku ślinka 
przyszła do ust. 

Niech pani daruje... nałóg... verfiichte Gewohn- 
heit=-odpowiedział, całując panią Kulkowską w rę. 
kę — chciałem powiedzieć, że widywałem' Seine 
Durchlaucht prawie codzień... durch's Fenster... na- 
tiirlich jeśli książę nie wyjechał, eo się bardzo czę- 
sto zdarzało. 

Gdyby był nasz 
po niemiecku, uwaga o oknie, przez 


— odpowiedział pan Marek łako- 


bohater rozumiał: choć cokołwick | 
kak które Pałasiń- 


| 
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„miey Marszałkowskiej p. T., po spożyciu obiądu za- 


dzień zabrano różąe přzedmřorv na sumę k Ixńset rubli: 


N Ç Si TY gi |+ za EDE {t 0 all ę £ Izę i 
Pepa rę wiród dnia print na a onmeeiih 
den Taa k are -ym i na Furmańskiej bpt d 
EEE Si Krako GE ne Preedmibócia ujęta złodzieja, który "skr 
Ostrożnie z 'ieśni! š | wór włościań ki śliwy a ję! zieja, i 
= Trzy. Żony. y. 5 smt NO © i oiana 
Przed kilkoma WZA znikł z Makeat zbo- ; w dnia wczorajszym na. EE, FA głównej ogrodu A 
„jaźni przed odpowiedziałnością prawną za popehtio- opad. sdi DIE RZS je i on pin a wykrzy” 
4 ku opla!“ uder: ijem przecho © 680 » 
AP Mojsóstwa OBIE Rwet Olczyński. | Kto się spostrzegł abahodaił tego plóstezęśliwego z- daleka, 


Olczyński, poddany austrjacki, przybył do War- 
szawy przed dziesięciu laty, jako zdan i tutaj nie- 
wi ożenił się ze służącą Marjanną Knowia- 

ówną 
Po pwóch latach pożycia Olczyński znika nagle; 
opa ozona z dzieckiem żona nie miała o mężu przez | 
trzy lata żadnej wiadcmości.  —. i 

Jak tajemniczo zniknął tak znowu w tajemniczy 
sposób powrócił izabrawszy żonę z dzieckiem do ` 
Lublina zajmował się po dawnemu: rzemiosłem -+ 
zduna, 

Tymczasem, jak się teraz okazuje, Olezyński w 
ciągu owych trzech lat przebywał w różnych: miej- 
scowóściach Cesarstwa i w Smoleńsku, złoży wszy? 
fałszywe dowody legitymacyjne, zawarł związek” 
małżeński z jakaś wdową. 

Oporządziwszy nową małżonkę z pieniędzy uciekł” 


wszakże, jakak pani nie uszła razu, który wymierzył n% nią 
„biedny ORSAY, 

„Jak: się dowiedzieliśmy, jest to były koniuszy, „którego m. 
-błed polega w „przy widzeniu, iż ciągle tresujć konie. 


SEZ 


piekę. 

== Podrzucenie. 

W dniu wczorajszym w bramie dómu nr T-y 
Chnialgcj, znaleziono podrziicone niemówlą płci męs 
2-6h miesięcy życia mające. 

- Podrzutka „odesłano do szpitala a Dzieciątka Jezus. . 


W ki,=Na. Marszajkowskiej Józef P. zeska z 
z wagonu tramwajowego upadł i złamał prawą up Eg p" y 
cit "Nr Nawojipiu Antonina ©. najschana przóż w 
czy uległa bolesnemu zranieniu głowy. - 


| 


Życie warszawskie. 


p 


| odniej, aby. się połączyć z żoną pozostałą -w War- z 24 


szawie. 

 Qpuszczona w Smoleńsku małżonka wyśszukałą, | 
Olczyńskiego w Lublinie. 

Przerażony Olczyński przyjeżdża ż nią do War- 
szawy i tutaj łudzi drugą żonę nadzieją spadku, po 
który mnsi jechać do Galicji. 

Rzeczywiście zaś usunął podejrzliwość małżónki i: 
uciekł za. granicę. 

„Dapiero po jego neieczcze spotkały się dwie żony | 
i tajemnica dwnżeństwa”wyszła na jaw. 78 i teory zowańie” publiczności fgs każdy pazedi 

„Ale nie koniec na tera. _ nw własne oczy: sen” ów zobaczyć. 

Otrzymano. z obwodu zdanowskiego w Galicji. Czy się tan? komu Szekspi czy "puk bardziej spo 
wiadomość. że Olezyński pozostawił tam trzecią żo- | dobał.e: to, spierać się nie bodies: dość, że zap?” 
nę zaślubioną przęd 5 iu laty. wne niejednemu. „poszła — jak powiada Słowacki — 

RESET W 7 zą wzrokiem dusza” „dość, że stało sią modnem s 
dzenie na Szekspira? i... dobrze się stało, 

Dziwom atoli nie koniec. 

Zaledwie ochłoręliśmy z pierwszego zamachu na 


djs „się latori eo. się stało! 
* Dzieją się rzeczy, po prostu siistit a sE Z i 
nastaniem Świat się nie skończył to przypisać jedy 
nie należy osobliwej lasce Opatrzności, 
Kiedy..po wesołej. pamięci. „Gęsiach.i PE SI 
'|ijeneralnym kadrylu Fikajskiego uraczono nas Di” 
igle... „Snem “hoey” letnicj”* zdawało się p 
wielu ludziom, iż należy krzyknąć: gwałtu! 
" Kfzyknińto więć ztąd i zowąd, awymyślano prasi 


= $kutki drzemki, 
W dniu wczorajszym w jednej % restauracyj przy 


słonił się gazetą i : zdrzemnąj.., - swoj 
Po ołwiowy bmi ga obudelt sę nią zk || O po aa piedi y 

lazł. leżącego, ,Jrzedtem na stole a wi, i Hara: | dem p. Tararkiewieza wpada na nowy pomysł. Co 

sola... tn dingo mówić...  Wymyślono, panić tego, nigdy 


Widocznie rzezimieszek skorzystał z krótkiej „nie- 
obecności „prawnej, właściciela tych. przedmiotów. »' 


== Ciekawa „kradzież. 

W składzie maszyn. na Mazowieckiej jakiś młody człowiek 
w porze wieczornej zeskamotował (?) maszynę nożną. 

"Przezorna panna skłepówa wybiegła za zlodziejćm. który 
nie niogąc podołać ciężarowi, maszynę na ulicę rzucił, a sòm 
bezkarnie uciekł. 


jeszcze u nas nieby wale „koncerta symfoniczne” i 
i jak zaczęto wokoło. _niedowierzając kiwać gło” 
mi, takeśniy sobie WAZA y bilety na dzisiejszy 
cert ozamawiali, ian 

A 6 żeby nam- sto razy, powtarzano, że usłyszy 
dobrą muzykę, piękna muzyke, wartą; poznania me 
zykę, żebyśmy, się, sami, najdokładniej, iż tak j 
przekonali,. wciąż jescze ze wszystkich stron 07 
dać będziemy „potwora” w szukując pilnie achii 


| wei pięty. 
w | nie znalazł ani porć 


= Kradzieże. 

W dniu we zorajszym w tramwaju na Nowym-Świacie pa- 
nii O. sktudźiono żłoty zegarek z takąż dewiską wartości 
120 rs 1 
Na, Żelaznej pod prem 26<vm z mieszkania W. w bia Gzieżby znówu! Pięty tej 


| ani ar ani Rerlin,ani-Hondyn gdzie koncert £Y 


ski jedy! nie jepatrzył na swego dostojnego  słażbódawcę, 
możeby ga skłoniłx do dalszych zapytań, dzięki je- 
dnax nieświadomości swojej, poprzestał na tem 20 
miał ao czynienia z człowiekiem, który codzień wi- 
dywał potężnego księcia. Na tej okoliczności poczci- 
wy Grześ budował daleko sięgające plany i proje- | 
kta, szcz śliwy, że los; w postaci korpulentnej pani | 
Kuikowskiej,tak tenną znajomość mu nasunął. mY | 
Tymczasem Palasiński palaszował „dalej «imnve i | Kulkowską, 
ciepłe, mięsne i postne przekąski, które z szczerega | | Oświęcima. 
serca: zastawiała pani Kulkowska i nie ćofba? się | Mówił do pósłdgaczy. hufetowych po polsku, W 
lacu boju, dopóki nieprzyjaciół do pókonania na į cając tylko frazesy niemieckie, z których trudno 
talerzach i półmiskach nie zabrakło. było czegobądź się dórozumi ed” a 
Nazajutrz rano dwaj nasi podróżni, odprowadzeni | -- Dawajcie jeść, szwaby— wołał —schnell, Ewo” 
przez panią Kułkowską i żegnani jakby się wybies ; blicklich sno; ruszaj Się: gamonill.. Pieczeni W 
rali za morze, wsiedli do wagonu na stacji oświęcim- | wej... bigosu... keine Kartoffel, sag! ich... nur ją0 
skiej, ażeby tegoż dnia wieczorem stanąć w naddu- | Garsai stał z wybałuszónemi aczyma, słuchać 
najskiej stolicy. tej dyspozyćji, co paene bardziej pana "Marka 
Obaj byli dobrej myśli, szczególnie pan Marek | delo; iioi l py 
Pałastńeki, bohater ńasz bowiem nie mógł się cpę- [a "Znalazł: się wreszcie jakiś morawiak, z któ gao 


LAON musimy ny wysiąść na stacji i i coś priekąsió” 
odrzek Fisz bobater. 
z=Ja wolł=zgodził 
porachuje co pan zapiaci.. 
alles, allek"; 
Pociąg stanął, Wysiedli. * tsk 
Na stacji jednak; Qkazało, się, że pan Marek tig 
sawo się ze służbą nie mógł dogadać, jak z p3"; ig 
Grzesiem i MAREA ludność 


się były Brodenni =at e 
. ja wszystko zw 


sty, 
iw 


dziś pewnemu wzruszeniu, jakkolwiek starał się nie | nasi podrán dogadali si; prędzej ispan Mare 
zdłatyiwoć iego pó sobie. patrzył się .w jadło na dalszą diogę, kosztem Milk” 
W całej podróży zagzio tylko małe intermezzo w | guldenów, zapłaconych przez Grzesia. ie" 
Ołomuńcu. Gdy wrócili do wagonu, Grześ, zaniepokojoy 
Przez drógę pan Marek tak się skwapliwie urzą- | chę zagadnął swego towarzysza: jais 
dzał z zapaść mi, które pani Kulkowska przygotowa- — A co, panie Pałasiński, jakoś: niebardzo £ 
ła dla obu wojażerów do posilania: się w drodze, że szło z tą niemezyzną ... ciekawym jak> to bądz 
chociaż Grześ ich wcale nie tykał, już na dojezdnem Wiednin. 
do Ołomuńca ani śladu ich nie było. — Fürchten Sie nokia. — od owiedzał r rea = 
Gdy się dał: słyszoć świst lokomotywy, zapowia” | pay Marek=-to' tylko tik początku... z 
dającej dłuższe zatrzymanie się na'stacji, były kre= | ist schwer.. tak sig rzyzwyczai iłem mówić po cóż 
dencerz: księcia; Metternicha spojrzał żalośliwie na | sku, że mi- ciagle polskie słowa włażą ma jez 
torbę i rzekł z westchnieniem: | pan chceszż... nałóg... terfluchte Gewohnheit 1 
— Bin schreklich hungring!... jF Wyjaśnienie to'niebardzo wepokoiło nasz 
| 


— (o to znanzy po polska? —zapytał Grześ, hatera, ale'trzeba było godzić się z losem. i 
raszam.,. hab'vergessen, że pan nie umiesz 
po miemiecku— odpowiedział Pałasiński = - słęspiio | 
misie chce pe 


p — 


(Dalszy ciąg W? 


. 4 K x s DAA 


Wartoby nad tym nieszezęśliwym rozelągaąć gą 


-cniczny nalęży do stałych imajszlache ię b roz- 
rywek A iaip aay, pet pesei nit 0 Beetho- 
vegis i Mwzarcie, Handlu.i Bachu tylko rozprawiać u+ 
ieli? Wsłuchać się, dać się porwać, odrzucić na bok 
uprzedzenia wszelkie, „pokochać.sztukę i przeżyć bo- 
daj ehwiię.w jej Świecia — to rozkosz, « jedna roz 

osż w życiu więcej, to rzecz nie do pogardzenia! `“ 

Do widzenia dziś na koncercie,oprawda?: 

i À * 

Jak wielką tole w życiu warszawskiem grają o 

ażdej porze roku Łazienki—wiadomo. © 

Obeenie, w okresie mglistych ranków i chłodnych 
wieczorów park zaiudnia się li tylko w popołudnio- 
wych godzinach. sas 060, zżoł 

Dziwnie ponętna, uroczysta jakaś cisza, Chodzą 
dokoła jakieś szelesty zwiędłych, opadłych liści, 
szmery suchych, Wiatrem? lekko kółysanych gałęzi, 
gdzieś błyśnie czarna tafla kanału, blady” promień 
słońca prześliznie się po białych posągach, jaskra- 
wodęęówówurprówej grupie drzew i biegnie zgasnąć 
wśród ponnrej jodeł zieleni, Powietrze ostre ale 
czyste Śrietwih i pieści płuca wyziewami miejskie- 
mi zatrute. 03 JI eg rięzzztw 

Avalejami pomykają z głuchym kół turkotem.po- 
wóz za powozem—parskną. konie, poważny woźnica 
poruszy długą szyją w futrzany kołnierz ujętą, bat 
giętki zakreśli gzygzak w. ponien; błyśmie na 
czarnym kapeluszu rozetka liberyjńa, na koniach 
uprząż szęzęknie; mignie szyba portjery, 2 » pod: kół 
bryenie piasek wilgotny... kareta już znika na za- 
ręcie aiei, raz jeszcze czarną plamą gdzieś dalej 


błysnęła.., znikła, 


Czy mi się zdało, że przez szybę dostrzegłem de- 
likatny profil jednej z młodych i papa abajejory ch 
przedstawicielek naszego high life'u? "Tak, to” ona. 
Codzienny spacer półgodzinny po parku, przed obia- 
dem—to jej słabość. 7 
— Ohi.. tout simplement pour altraper un-brin 
Ponge jag mnie zapewniała, 
widzę? o - 3 ; 
I walet karowy tu? i 5! ż 
Co za kabriolet, cò za gniadosz cały: mieniący: się 
od błyskotek uprzęży! jaki gróomi... | i 
Jedeo z drugiem—2 rs. ia godzinę z kantoru wy- 
najwy powozów i... blagi. <; i 3 
W głębi alei ukazuje się odkryte: landau. Dwie 
damy Kapelusze na podziw skromne, ubranie czar- 
ne; u jednej biały puszek wkoło szyi, u drugiej 
gwiazdka brylantowa powyżej gorsu. Gwiazdka 
rylantowa! “Lola! naturalnie Łoła! Patrzcie, a mó- 
Wono, że wyjechała do Nizzy czy gdzieś tam jeszcze 
daiej! - - = n wF f E 3 
“Szybkim pędem biegnie nawprost „tych pań” ka; 
Teta. Stop! "zatrzymały «się oba powozy. , Z karety 
wydostaje się nióżólnić finansista X:, zbliża się do 
nadobnych właścicielek jego własnego 'pówozu i 
2-młodzieńczą fantazją. uchyla kapelusza, 0. 
- po €0 on ię Lole kokietuje? 
A bylbym się ździwił, gdybym 
stał w łazienkach dorożki! ~ A 
- Konie łby opuściły, przezacny /sałaciarż drzemie 
PA Kożie i marzy o dysce napiwku, którą-mu ofiaruje 
wspaniałomyślnie ten pań, którego tu” przywiózł na 
ścntymentalne rendez-vous. i 
„ » Len pan“ tymczasćm gdzieś aż hen! pod oranże- 
Tą flirtuje sobie w najlepsze a dryndziarz kiwa się 


dziś żadiiej nie za- 


A Koźle u mostu Sobieskiego a nad rim na,wielkich 
duż, ych gałęziach kasztanów szeleszczą ostatnie, 
że, A i a ; 


q żółte, zeschle liście... ” s 

ni Wkhie powóz za powozem, gdzieniegdzie przest- 
kę oe zwolna pieszy przechodzień, dziatwy gromad- 
spoig Wie się gdzieś wśród klombów drzew... cisza, 
dok ah. pełno barw blednących i zamierających ech 
àW łazienkowskim, pięknym parku. 


a 
„F i n Ą - ye © 58 
Sabjęęyjct jest kalejdóskójem*.. jak nie powiedział 


wictyšeig się państwo zastanówili nad tem, jaką 
z żę znakomitości ehtonejakich ugaszcza, dziś 
dzjęg ich murach Warszawa lub za chwilę posię- 


„Aierzwifskj, Lucca, p. Tancredo Canonieo a nie- 
Masa. Ma przybyć Rossi. tylko mie: Ernest. lecz 
jo młody, skrzypek. 
wear. Zwikski zaśpiewa nam jakoby, Lucca bodaj 
y alg de zaśpiewą. ai ak - 

~ delegat rządu |; 
Werkytety, pero ey włoskiego, 
R rej Po 6 
7us Jtucyj Poprawcz F idt 3 
NASZYM ai yczych i radby się przyjrzeć bliżej 
i a Tank om, specjalnie zaś Studzieńcowi. 
* NIEZ wą edzie Ci : : A 
opie polską Judio i Canonico, daliśmy świeżo Bu 


senator, profesor uni- 
polską Patti, doprawdy. wszys: 
św wam na raz (onie yw midżedsył 12 > 


onek sądu kasacyjnego itd. w wędtów- 
wiecie, zwiedził już mnóstwo więzień i 


Stenio. 
5-4 oi spo 0 
"they 


KGH HCO 


"aadtydre wstawi owasy K 


| sława,brąci Murzynowskich, synów J. 
S s 


| kręgu żelechowskim, 


re 
a 


sO 


— Kancelarja Okręgu naukowego warszawskiego 


śpodaje do wiadomości powszechnej, iż w roku bieżą- | 
cym szkolnym 1684/85 wakują następujące stypendja. 


z zapisów prywatnych. _ 


— Stanisława Karnkowskiego, arcybiskupa gnie-.| 


źnieńskiego, stypendjnm w ilości rs. 90, dla kandyda- 
tów: 1) z fodu Karnkowskich; 2) szlachty herbn Juno- 
szą; 3) synów ubogiej szlachty—.na. przedłożenie senjo- 
ra zapisu—p, Jana Karnkowskiego, zamieszkąłego we 
„wsi Karnkowo, stacja Lipno, gub, Płocka. 
|, — Baltazara Czyżewskiego, kanonika poznańskie- 
go, stypendjum w ilości rs. 95, dla najbliższych. kie- 
,wnych zapisódawcy, Czyżówskich, w braku tych,. dla 
dalszych herbu Drya lub Szczerbiec, w braku tych, dla 
(potomków linji żeńskiej rodu Czyżew:kich herbu Ko- 
rab—na. przedłóżenie  sćnjora zapisu—p. Jgnacego 
Konćzykowskiego, urzędnika ministerjum skarbu, za- 
mieszkałego w Petersburgu, POZ y: 
— Andrzeja Ubysza, kanonika plockiego, trzy. sty- 
pendja po rs: 47 dla nezniów '2 rodu Ubyszów herbu 
Ohoiewa, w. braku tych, dla synów ubogiej. szlachty 
tegoż herbu, Oprócz:stypeńdjum, z zapisu Andrzeja 
Ubysza wakować Lędzie-z-dniem' -ym stycznia. rku 
1885-g0-posag dla panny Ubyszóway, „herbu Chołew. 


, 


równający: Się sześcioletniemmi sty peńdjnm.. 
— Mikołaja: Krosnowskiego, arcybiskupa lwowskie- 
go, śstypendjnm w ilości: s. 89,>04w ubogich majbliż- 
szych krewnychodomu zapisodawty.; W RSE: 
— Konstancji Skrzyńskiej; łowczenki, wieluńskićj, 
stypendjum Wi ilości'rs,95, „dla uczniów z rodu G6- 
sławskich.t Doruchowskich, krewnych zapisodaweżyni. 
~= Księdza: Djonizego Drożdżeńskiego,* trzy stypen= 
dja poirs, 106p dla uczniów szkół rządowych w Piotr- 
kowie, krewnych zapisodąwcy linji męskiej. Pier 
wsżelństwo mają krewni brata zapisodawcy, Jana Droż- 


S 


 dżeńskiego, następnie siostry, Marjanny” Driżyńskiej 


vel Drożyńskiej, urodzonej Drożdżeńskiej, “W braku 


| tych, dla kandydatów, urodzonych 'we wsiach Bliżyce, 


Staromieście, Podlasie, Lelowie, "Lgota, GAWrońia, 
Gorzków; a ńastępnię z'eałej parafji  J6lowskiej i sta- 
romiejskiej—na przedłożenie senjora. zapisu—p. Jóże- 
fa Drożdżeńskiego, zamieszkałego w m. Piotrkowie. 
. — Judyty Jakabowiczowej, * ob, Warszawy, trzy 
stypendja, z tych dwa po rs. 125 i jedno rs. 85;'dla u? 
bogich krewnych zapisodaweżyni, płci obojga, beż ró- 
żnicy wyznimia, urodzonych w. Królestwie Polskiem. 
'=—*JóżefaChrościekiego,! ob, dwa' "stypendja-po'rs, 


! 78, dla uczniów gimnazjum w Siedlcach; krewnych ża- 


pisodawcy, Pierwszeństwo dla Qhrościekich herbu 
Leliwa. 

me, Macieja Wierzejskiego, urzędnika, stypendjum'w 
ilości rs, 100, dła uczniów z rodn zapisodawcy, w bra* 
ku tych, dla noszących hazwisko Wierzejskich. 

— Karola Kobylińskiego, ob. stypendjam w ilości 
rs, 212, dla ubogiego ucznia Kobylińskiego z przydom= 
kiem Książko, w braku' takiego, dla Kobylińskiego z 
przydomkiem Czyż.  ———— = 

— Michała Murżynowskiego,” ob., dwa stypendja po 
rs. 2292, dla potomków "płci męskiej - Bernarda t Bole- 
-Nepomucena 
Murzynowskiego, męskiej, a następnie-linji żeńskiej. 

— Księdza Baltazara Korycińskiego, stypendjum w 
ilości rs. 126, dla uczn'a gimnazjum w Siedlcach lub 
Biały, rzymsko-katolickiego wyznania, krewnego te- 
statta? przedewszystkiem dla potomka płci męskiej 
brata tostatorą Macieja i Marjanny,. małżonków Kory- 


cińskich, w braku tych, dla imiennika, Korycińskiego. | 


— Qyprjanh Nieniewskiego, urzędnika, dwa stypen- 
dja po rs. 120, dla wzorówych uczniów, potomków li- 
nji ojca, testatora, Jakóba' Niemiewskiego, następnie 
dla pofomków obu linij, męskiej i Żeńskiej dziada te- 
statora, Andrzeja Nieniewskiego—na przedłożenie se- 
njora zapisu—p. Cyprjana Nieniewskiego, zamieszka- 
łego we wsi Sądzice, stacja Sieradz, gub. kaliskiej, 

— Pranciszka-Antoniego 'Tąkiela, ob., dwa stypea- 
dją po. rs, 222, dla niezamożnych uezniów szkół rządo- 
wych warszawskich, Tąkielów herbu Korczak. j 

—- Jóżéfaty Tokarskiej, ob., stypendjum w ilości rs. 


750, dla uczniów krewnych testatorki, w następującym | 


porządku: a) linji zstępnej i bocznych, ojca testatorki, 
Grzegorza Wyrzykowskiego, b) linji zstępnej 1 : bo- 
cznych matki testatorki, Agnieszki Wyrzykowskiej z 
dom Modzelęwskiej i e) potomków dwóch sióstr męża 
testatorki, Franciszki, żony Egidjuszą Borzuchowskie- 
go i Bąrbary, żony Franciszka Zdziarskiego, z domu 
Tokarskich. i 

Ż Janą Rozmowskiego, urzędnika, stypendjum w 
ilości rs. 85, dla ucznia gimnazjum w Warszawie, kre- 
wnego testatora. l 


w ilości rs. 300, dla niezamożnegő'i wzórowego ucznia 
Zadarnowskiego, krewnego zapisodawcy, w braku ta- 
kiago, dla noszącego nązwisko Zadarnowskiego. . 

— Jana Ordęgi, cb., stypendjum w ilości rs. 
dla wzórowego ucznia: wyższego zakładu. naukowego, 
Ordęgi, krewnego zapisodawey, następniedla krewnych 
innego nazwiska i w braku tych, dla tirodzonego W o 
wiatu garwolińskiego — na 


i adłęgne 3 r»ą4bk2 TF padły 


[i 
ji 
$ 


+ Michała Zadarnowskiego, senatora, stypendjum ` 


„przedłożenie seniora zapigy—p, Władysława Ordęe:, 
zatcieszkałoge we wsi Dućki, stacja Scbeiew, gub. Sie. 
dleckiej. `” ié 

—'Jakóba Tmdwika Patam bankiera, styp. w i7ości 
r6.0100, da krewatego Flè tavad: jego żony. Rozalii z 
Bernstejnów, ubogiego i wzorewego ucznia bez różnicy 
wyznania, urodzonego w Królestwie Pelskiem. 

-— Jana Kam'ńskiego, sęcziego, siyp. w ilości rs. 
150 dla Kamińskiego, krewnego zapisodawcy, 

“L Józefa fiemiątkowskiego, ż Biskupić ob., styp. w 
ilości: rs.0150,5d'amcznia gimnasziim w Kaliszu, kre- 
wanego testatora, n=zaedewszystkiem Siemiątkowskiego, 
a nastepnie. Mikorskiego. "W, braku tych, dla -syna 
sziachcica dziedzicznego guh. kaliskiej, rzymsko-kato- 
lickiego Wyznania, z pierwszeństweńt dla posiadające: 
go herb Jastrzębiec, 
|. «++ Imienia Zawidzkich, « styp. w ilości rs. 225, dla 
| krewnych (Gustawa  Zawidzkiego, -w braku tych, dla 
| krewnych Romana i Bronisławy z.domn . Zawidzkiej 
małżonków Gereckich—na przedłożenie senjorki zap. 
sip. Arieli Zawidzkiej, żamieszkałej w Warszawie, 
przy ulicy Marszałkówskiej w domu pod'hnrem 47. 
| 4==Nartyzal Wiśniewskiego; sędziego; stypendjum w 
| ilości rs. 180, dla kre snego zapisodawcy, wodzenego 
| w Królestwie Polskiem; wyznania rzymsko-katolickie- 
go, bez różnicy stanu; pil nego t”wzorowej: konduity. 

— kelicji Fontana, ob. m. Warszawy, styp. w ilo- 
ści, r.i 75, dła ubogiej: uczennicy szkół -'rzadówych w 
Warszawie, wyznania rzymsko-katoliekiego, sieroty, 
przędęwszystkiem-po nanczycielw szkół rządowych lub 
urzędniku kaycelarji Okręgu naukowego warszaw- 
skićgo. ., i JAk x 

— Władysława Gniażdowskiego, ob., styp. w itości 
ra” 124, dla krewnego zapisodawcy, przedewszystkien: 
Gniazżdowskiego. i ; 

„rr Józefa Zakrzewskiego, ob. dwa styp, po rs. 62, 
dla Zakrzewskich, szlachty, herbu „Wyssogota, 

_ — Kazimierza Józefa Skibińskięgo, mecenata, styp. 
w'ilbżei rE. 180, dla krewnych zapisodawcy, potomków 
płoiieęskiej Michała Skibińskiegofi następnie Franci- 
szką i Magdaleny z domu Skibińskiej "małżonków Ko- 
| ziorowa ighmoa zn oł ie Jsa ERTI 

„7%, Wawrzyńca Surowieckiego, 0b., dwa styp. po rs. 

104, dla potomków linji męskiej testatora i braci te- 

statora, aa i Wojciecha Snrowieckich, następnie 

dlapotomków linji" żeńskiej i innych bliższych kre- 
way eli testatora i wreszcie dla potomków Bartłomieja 

| Kossakowskiego—uczuiów +średnich zakładów nauko- 
wych rządowych. . s „ 
~ Uwąga 1. Korzystającym ze stypendjów, nie kre- 
witym lub nie noszącym naźwiska zapisodawców, yo- 
zostawiają się nadal stypendja jedynie w braku kan- 
dydatów, mających z tytulurswego' pokrewieństwa inb 
to paode nazwiska bliższe,do tego. prawo,. 

Uwaga 2. Kandydaci, posiadający prawo i pra- 
gnący ubiegać się o powyższe stypendja, oprócz tych, 
którzy już żanieśli podania, winni zgłosić się co åo 

, stypendjów z zapisów: Katnkowskiego, Czyżewskiego, 

Drożdzeńskiego,„Nienie wskiego, « Ordęgi i Zawidzkich 
| do powyżej wskazanych senjorów tychże zapisów, raś 

co do pozostałych innych zapisów, interesowani winni 

uczynić podańfia'z załątzenićm dówodów, do jw, kura- 
tora Okręgu nankowego warszawskiego w terminie naj. 

później:1 (13-go) grudnia r. b. 
NBERROLOGIA. | 

+ Doróczne nabożeństwo żałobne -za zmarłych ezłońków 
zgromadzenią drukarzy warszawskich, odbędzie się 
w niedzielę, to jest dnia 9-go listopada, o godzinie 10-ej 


zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po- 
karmelickim) na Krakowskiemt Przedmieściu. ` —1317— 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


t W. sobotę, to jest dnia 8-go listopada F. b., w kościele 
św. Józefą Oblubieńca N> M: Panny. (po-karmelickim) na Kra- 
, kowskiemsPrzedmieściu, o godzinie £0-ej zrana « odprawione 
będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Cecylji z Wołło- 
wiezów Yałskiej, na które w smutki pogrążona rodzina za- 
—3560— 


prasża ktćwnych, przyjaciół i znajomych. 


Ki 


TELEGRAMY 
„KURIERA WARSZAWSKIEGO”, 


"Berlin gò listopada. 
Ponieważ spodziewany wyjazd kolonistów nie- 
mieckich do Afryki musiał być na pewien czas je- 
sucze wstrzymanym, 'w kołach handlowych podnie- 
siono myśl szolonizowania Syrji i Palestyny (o ile 
nam wiadomo, istnieją fam od r. 1868 cztery kolonje 
niemieckie w Haifa, Jaffa, Sarona i Rephaim, liczące 
przeszło tysiąc osadników. Są to. wzorowe gminy 
rolniczo-rękodzielnieze, prowadzące handel miodem i 

` winem. "Państwo niemieckie przeznacza'od: lat czte- 
rech na subwencję dla szkół w rzeczonych kolonjach 

i sumę 3,750 marek. Kolonje są ożywczemi ogniska- 
niechlujnej ladności 


mi dla leńiwej, zdziecinniałej i 
„miejscowej; przyp. red, 


13367 az 


z z 
kuys w 


. 


Londyn 6.ge listopada, 
Od Port Said począwszy do Ras Asser zostaly 


wszystkie załogi egipskie. nad morzem Czerwonem. 
zastąpione angielskiemi. W Massaua i Suakim nie' 


ma już śladu egipskieh rządów. Dobrowolne ustąpie- 
nie załóg egipskich dowodzi, że nastąpiło ono sku- 
tkiem tajnych układów z kedywem i że Europa 
znajdzie się w obliczu faktu dokonanego. W po- 
siadaniu wszystkich punktów, w których zbie- 
gają się drogi wiodące z Sudanu i które żelaznem 


pierścieniem ścisną ludność arabską, będzie mogła. 
Anglja wyczekiwać cierpliwie, aż wycieńczona za-; 


stojem handlowym ludność rzeczona odda się 2 cza- 
sem w jej ręce. Jest to początek przyszłego państwa 
angielskiego w Afryce. Koła rządowe zaniepokojone 
są wszakże tem, iż Francja reklamuje prawa swoje 
do nabytego w r. 1868:ym terytorjum Bab el Man- 
deb, które w r. 1870-ym z powodu potrzeby wojska 
w Europie chwilowo opuściła i dokąd obecnie powró- 
cić zamierza”, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Herlin 6-go listopada, godzina 6 minut 10 po 
południu. 

Po wczorajszem tak silnem ożywieniu, wywoła- 
nem, jak wiemy, pogłoskami o zamiarach uregulo- 
wania waluty austrjackiej, nastąpiła dość drobna 
reakcja. Z jednej strony realizowano pewne zyski, 
z drugiej znów zaprzeczano wieściom 0 20-miljono=' 
wej pożyczce miasta Pesztu i przejęciu jej przez gru- 
pe Rotszylda—wreszcić: nadeszła wieść o nowej pod- 
wyżee dyskonta w Londynie do 5%/,—a wszystko to 
na usposobienie niepokojąco wpływało. :Na rynku 
berlińskim wprawdzie pieniądz jest obfity i dyskon- 
to prywatne utrzymać się zdołało na poziomie obni- 
żonym wczoraj do 3/,%,. Wartości spekulacyjne 
dziś słabiej nieco niż wczoraj, lecz straty kursowe 
niewielkie. Akcje kredytowe obniżyły się o dwie 

marki. Działy dyskontowe również o drobnostkę ni- 
"żej. Wartości kolejowe dosyć dobrze, stosunkowo do 
‘ogólnego osłabienia. Górnicze lepiej nieco niż w o- 
"statnich czasach. Żyto w obu terminach straciło na 
cenie. ję 

Berlin 6 go listopada, godz. 5m. 0 po poładniu 


Bilety banku rosyjsk, w tranz. natych. 208.70 
Weksle na Warszawę . . . . .. . 208.60 
"Weksle na Petersburg krótkoterminowa 207.90 
Weksle na Petersburg długoterminowe 205.90 
Bilety banku rosyjskiego na dostawą, 208.50 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji , „,„ 60.90 
Akcje kredytowe . . « « « « « « «| 492.— 
Listy zastawne serja I-82a + + « © «| 626) 
Weksle na Londyn krótkoter, . « e e° 20.42 
= „ długoterminowe. „ 20.23 
Żyto z dostawą na jesień. „, . . « « 137.— 
Żytona wiosnę s: + e « « « © 6 4 «  140,— 


Petersburg 6-go listopada, godz. 7 min. 15 
wieczorem. arcy 
Weksle na Lońdyn , © « « « « « « 247, 


: Pożyczka premjowa I-ej emisji „.  £20%, 
: á m Il-ej emisji „a. 207, 
Półimperjały: Oi 6.09 0 8 e "8.00 


Jak wczoraj podwyżka kursowa, tak dziś obni ka 
, rubli nie dotyka kursu tranzakcyj końcomiesięcznych i 
„est-zresztą bardzo skromną, gdyż wynosi w kursie ka- 
sowym 20 fenigów, w kursach zaś zwyżki 20—40. Nie 
. 48t to klęską ale w każdym razie wskazuje pewne o- 
słabienie nsposobienia, będące raczej wynikiem ogól- 
nie złego nastroju, nie zaś specjalnie dla rubli nieko- 
rzystnych okoliczności. Jak wiadomo, wczoraj na gieł- 
dzie warszawskiej panowało usposobienie nieco mo- 
cnizjsze, wskutek czego obniżka kursu walut obcych 
nie przyjęła wiskszych rozmiarów, . co się wypadkiem 
zgadza z dążnością berlińską, Dziś więc » spodziewać 
się należy jeszcze większego cofnięcia na drodze zniż- 
kawah jani gd bry poranne nie będą stanowczo 
rzyjaźniejsze. Kursa dnia poprzedni ły: 9 
208.50, 194, 137,50, 141. 7 niego by rowie A 
Sprawozdania z «targu zbożowego 
ma placu Witkowskiego d; 6-g0 listopada r, '1884, 


| Dostawy dostateczne, 800 korcy pszenicy. $ wia 
wiono as sprzedaż, 


<r 0 + b + 
E gy LN Lm MU „Następna losowanie odbędzie się d. 1-go lutęgo 1 r. | międziniki, środy i piątki o godzinie T-a) z rana — m 
W drukaruj Kwjera p orstdcaktaa Eee Teztralny i ir. ślóe (nory 5,  , AosBoJeno Tie: 


edaktor Wac 


aw śzywancw 


Usposobienie byłe bardzo chwiejne i niepewne. 


Młynarze dla braku zbytu mąki bardzo niechętnie 6'] 


kupno traktowali, gdyż nie widząc możności zbytu ła: 
twego- nie ńpieszą się z wyrobem. Przytem cżas.spo- 
kojny, wiatru nie ma i robić też trudno. 

Pszenicę dobrą kupowano po 6.95—7 rs., średnią 
6.50 na kolei i 6,60 na Pradze, 

Średnie gatunki 6.40—6.50 na kolei po potrąceniu 
kosztów tranzakcji. 

Kupowano nieco na prowincję. 

yto również chwiejnie, 

Kupiono przecież wyborowe po 5.20—5.22!/,, Śre- 
dnie 5.10—5.15, 

Transito z odstawą do Sosnowca po 5.40 i 5,45. 

Owsa bardzo mało. Ceny 2.90—3.10. 

Siana i słomy bardzo mało. Ceny niezmienione. 

J. WŁ. 


Teatr Belle-Vue. 
Dziś i codziennie od godziny 10 rano 


do 10 wieczorem 
największe w świecie 


MUZEUM ANATOMICZNE 


Praiischera, 
wejście tylko dła osób derosłych. 
W piątek od g. 2 po południu wieczo- 
„ąrem, wyłącznie dla dam.— Wejście 40 
kop. —Katalogi 10 kop. 
z uszanowaniem PFraiischer.: 


(3506) 
 — M. Berends, adwokat przysięgły, pó 12 
latach adwokackiej. praktyki w St.-Petersburgu, o- 


tworzył kancelarję w Warszawie (Graniczna nr 16). 
Przyjmuje codziennie od 5 — 7 wieczorem sprawy 


miejscowe i udziela 
się praw Cesarstwa. 
a Ą 
Szlachetną panią, która widząc mnie 
płaczącą na ulicy d: 4-go b. m., przyrzekła pomoe 
mojemu mężowi, upraszam o łaskawe wskazanie 
miejsca gdzie się mam zgłosić pod literami. F. G. 
w administracji Kurjera, (1319 


. — — LOSY MIASTA BUKARESZTU _ 
Losowanie dnia 1-go listopada roku 1884-go. 
` NTFylosowano następujące serje: .; 


porady w kwestjach tyczących 
(3475) 


162 1241 2649 3539 4987 6417 
» 244 1249 2664 3731 5312 6450 
302 1446 2713 4016 5792 6576 
470 1617 2837 4094 5859 6260 
476 2325 2961 4098 5961 6977 
815 2326 3007 4155 6159 7075 

928 2329 3137 4605 6199 y 

1072 2352 3195 4636 6343 7304 
1118 . 2511 3269 4694 6375 7330 
1207 , -2570 3514 4833 3392 7416 
WYGRANE: 
Serja Nr Wygrał fr. Serja Nr Wygrał fr. 
2961 28 100,000 5792 52 1,000 
"4098 13 «25,000 244 18 ń 
2511 30 : 56,000 244 98 
1486 70 , 815 67 
2961 z 2,000 sd 73 
6343 75 2329 7 
aj wł p A 500 

111486 6189 6i 
1617 100/7 11000 6960 76 
2570 14 6977 13 

6977 49 
Wygrały po fr. 100: 

Serja Nr 'Serja Nr Serja Mr Śerja Nr deja Me 
162 35| 2511 88! 2713 30| 4605 56| 5961 65 
476 34] 2570 18| 3195 20] 4605 67| 6375 97 

2326 '69| -2570 99| 4098 78| 4987 44 6392 11 
2511 26| 2664 91|: 4155: 9| -5859. 11| 7285 71 
R Wygrały po fr. 50: ' » 
*Serja "Nr Serja Nr' Serja Nr Serja Nr Serja Nr 
162 82] 2325 57| 3514 —]| *5961 54] 6977 
244 49] ' 100| 3539 34 100] 7075 4 
54| 2326: 22] ~ 3731 —| . 6189 8). 11 
69) 99] 4016 32 15 47 
„.302 .55] 2329 83 ` +99 35| 7285 33 
"o 47u 146 9% 4094 49 96 55 
| /'90] 2352 2] 4098.37] 6199 8 94 
815 12 59] 4150 53) . 82) 7304 56 
33 10 26) 6375 12 70 
69] 2511 34| 4605 24 60 81 
928 3 62 27 . 96] 7380 11 
11| 2570 35 88] 6392 43|. 30 
17 '49| 4636 197] " 56 78 
1072 31 2649 70, 4694 9| 6417 —| 7476 11 
67| 2664 33 55) 6450 — 44 
1207 —| 2837 18| 4833 8| 6576 2 73 
1241 58 42 84 71! 76 
1249 — 1 6960 7! 50 
1486 7|. 3137 . 96|, 5312 100 25 
51|. 3195 29] 5792. 10] 6977 4 
2325 30| 3269 22 9 
oe 31 39; 5859 77 88 


" Na wszystkie inne numera wylosowanych seryj padła > naje 
mniejsza wygrana. po 20'tranków. Wypłata rozpocznie się 
w dnię -ym marca 1885-ga r 


3ypóo—Bapmama z6 Oktsópa (4 Ionójx) 1984 r 
lE ekreter: Fuśakcji Tedevsz Czapołaki—Wydawca Gustaw A 


Waierskie losy Czerwonego Krzyża. 
' Losowanie w dniu 31-ym października r. 1884-go w Buda 
a BA 106,04 pesfcię. 
S ‘ii Losowanie premjowe: 
Berja Nr Wygrał T- |. Sèrja Nr Wygrał fl. 
3719 42 50,000 


3320 6 = 5,000 


1020 21) 


5! 1000 ` 
Tör: : 


wygrały po fl. 100: 
Serja Nr Serja Serja. Ni Serjs 
2583 36| 4187 5136 89]. 6828 .8 
2633 47] 4583. 5174 4 
2930 3! 4846 5877 
5054 17| 6532 
10, -5118 6657 


.  ,„ Wysrały po fl. 50: 
Serja Nr Serja Nr Śerja Nr Serja 
1806 89| 3115 4014 42| 6628 ' 


7191 


41| 7673 


Wygrały po fl. 25: 
Serin Nr Ssarja Nr Seria Nr 


(1252 68] $ 
Wypłata od dnia 1-go grudnia r. 1884-go. 


Lósowanie amortyzacyjne: NA 

Wyłosowano następujące serjo: 1419 2583 3136 3578. 4027 
4082 5176 5783 6692 7299 7542. 

Wypłata a znajdujące się w powyższych wylosow. serjach 
1100 losów uskuteczniać się będzie począwszy od d.1 grudnia 
roku 1884-go pó 6 fia w. Kupón pramjowy, uprawniają- 
cy do uczestniczenia we wszystkich następnych losowaninch 
premij; zostanie od losu odeięty i, właścicielowi zwrócony. 
Następne losowanie d. 1-go marca 1885 r. ? 


- > Road jazdy 1a drogach łelarnych 


nuty 


godziny i m 


| 


Warszawsko-Wiedońska: i d 

śpieszny 3 klasy .. 4 6|— rano wiecz 
p wr Ý kase + 0,6 areo + + VIITAS 555 po poł 
Osobówo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa „8/60 wiecz. zi rano 


Pow: ny pociągi łączą się z drogą i 
2 . 


Kurjerski 2 Klasy: gese vraa s» | NIS wiecz. 6/15 rano 
Warszawsko-Bydgoska: | 
Kurjerski 2 klasy =. . e ecs e « »| 3/15 po poł.| 2135 po pol 
Osobowy 3 klasy . « 4 «2.» : T— rano |1035 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna e po pol.| 8:25 rano 
Warszawsko-Terespolska: | f z 
Pocztowy 3 klusy . . . se « « „| 3/50 po pot] 1/49 po pół 
Osobowy 3 klasy ... « 4 « «+ „|'8115 rano | 7/48 wiecz 
Osobowo-towarowy 3 klasy. « » . |10|-—wiecz. | 6/13 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | 
pk E d eoem ee » [1013 rano 143 wiecz 
sobowy Sy ere e s.o e.» „|. 6/55 wiecz. | 3/33 rano 
Pocztowy 3 klasy . . ;'. . . . . 1138 Wiecz. 9! 8 rano 
Nadwiślańska do Kowla: | 
POSKtówE 15 r Ee a aa 0476 ny 3/40 po poł.| 2/— 
Ostkowy We N Ze, oł adi: l tidos, Aak 4 
Osobowy «de Lublina „ «w, s „ „| Ti4óramo 105% wiecz. 
Nadwiślańska do Mławy: | | 
Pocztowy . . a a 4 2-1] 6l50wiecz.. [10/43 rano 
Ober 035.1. dolki „1 oj20rwno .| 6:17 wiec? 
— Statki parowe odehodzą z Warszawy do Płocka 207 


dziónnie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana. — Z Płock% 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o. godzinie 
z rana. —Z Nowej-Aleksandrji (Puław). do Sandomierza 
poniedziałki, środy i . piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. © 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław). we wtorki, 
czwartki i niedziele ò godzinie 7'x rana. UWAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idąrego z. Płocka po rs. 1 © 
osoby. $ s bah i — 

— Statek „Zofir” kursuje, witzymując ; stałą komunika” 
ję pomiędzy Nowo-Aleksandrją (Puławami) a Sandomierzem 
odpływa »-Nawej-Aleksandrji w niedziele, wterki i rzwa 

g 


sinie 5-ej z rana; z Sandomierza zaś z powrotem w Pó” 


z z WZ 


